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Drukiem i nakładem D rukarn i  N adw orne j  IV. Dockera i S p ó łk i .  -  R ed ak to r  odpowiedzialny : jX . K um ieutk i .

B e r l i n ,  du.  2 6 .  Lutego.  -  Król zagoił dziś przedpołudniem o g o d z i ­
nie 4 1 .  zwo łane  patentem z d. 5 .  Grudnia  r. p. izby w białej sali zamku 
królewskiego i temi s ł owy  przemówi ł  do zg romadzonych.

M o i  B a n o w i e  d e p u t o w a n i  p i e r w s z e j  i d r u g i e j  i z b y !
W y p a d k i  będące w świeżej  pamięci wszys tki ch ,  znagli ły mnie w G r u ­

dniu r.  p. do rozwiązania  zgromadzenia  powołanego  do ułożenia się o kon- 
s t y tucyą .  P r zekonany  o n ieodzownej  konieczności p rzywróceni a  stałego 
i publicznego s tanu pr awnego ,  nadałem kra jowi  ko ns t y tu eyą ,  prze? której  
t reść dopełnione zostały z całą wiernością  dane w Marcu roku  zeszłego p r z y ­
rzeczenia moje.

Od tego czasu waśń  panująca jeszcze przed kilku miesiącami w wielkiej 
części kraju ustąpi ła spokojniejszemu usposobieniu.  Zachwiane dawniej  
zaufanie powraca  powoli .  I łandel i p rzemysł  zaczynaj ą się podnosić z pod 
k lęski ,  pod której  brzemieniem zdawa ły  się upadać.

Czując ważność tej ch wi l i , widzę  was na mocy nowej  konstytucyi  w y ­
b ranych  cz łonków obu izb po raz p ie rwszy  około t ronu mojego zebranych.  
W ie c i e  moi panow ie ,  żem zastrzegł wam przegląd konstytucyi .  Od was 
zależy porozumieni e się pomiędzy sobą  i z rządem moim.

K u  mojemu  smu tkowi  musiał,  być stan oblężenia miasta i jego okolicy 
w yr ze cz on ym ,  w celu p rzywrócen ia  powagi  p r aw u  i publ icznemu bezpie­
czeństwu.  Pr zedłożoucmi  zostaną wam niezwłocznie papiery odnoszące się 
do tego stanu.

Oprócz  zapowiedzi anych patentem moim z d. 5.  Grudnia  r. z. r o zp o r zą ­
dze ń ,  wydane zostały niektóre inne p rzedmioty,  które w spr awie publ i ­
cznej wymaga ły  przyspieszonego uk ł a du ,  na mocy a r t yku łu  10 5 .  kon s t y ­
tucyi .  W  szczególności ujrzałem się spo w o do wa ny  liczuemi wnioskami
0 niezwłoczną zmianę s t o sunków stanu p rzemysłowego ,  do wydania  w tym 
celu dwócli  tymczasowych rozporządzeń.  W sz y s tk i e  te rozporządzenia  zo­
staną wam wkrótce  bezzwłocznie przedłożone.

Okrom tego zajmiecie się naradami ,  nad róznemi p r a w a m i , potr/ .ebucmi 
do wykończenia  kons ty tucy i ,  k tó rych projekt* j edne za drugieini  wam będą 
przesyłane.  Polecam waszej  szczególniejszej rozwadze projcktą  nowej  or-  
dynacyi  gm in ,  nowej  ordynacyi  po w ia to w e j ,  obwodowe j  i pro w ineya lne j , 
p r aw a  nau ko w eg o ,  p rawa  o patronacie kośc i e lnym,  prawa względem p o ­
datku od docho dów ,  p r aw a  g r u n t o w eg o ,  tudzież p r aw  o abluicyi cięża­
r ó w  rzeczowych  i zniesieniu z nich niektórych bezplatnem i o urządzeniu

ba nk ów  ren towych .
Celem wprowadzen i a  niepodległości  r óżnych  t ow a rz y s tw  rel igi jnych 

wyrzeczonej  przez k o ns ty tu ey ą ,  j u ż  poczyniono p r z yg o towan ia ,  aby o 
t y l e  rzecz tę przysp ieszyć,  o ile ważność j ej  dozwoli ,

O ł o s z o n y  budżet  na rok 1 8 4 9 .  ogłoszony wed ług  konsty tucyi  przed 
rozpoczęciem roku r achunkowego  zostanie wam przedłożony z objaśnieniami 
do nas tępnego potwierdzenia.  ^  niego ptzekonacie  s i ę ,  ze minio spodzie-,  
wanego zmniejszenia się p rzychodów z poda tków w po równan iu  do lat 
ub ieg łych ,  większy  wyda tek na różne gałęz ie ,  a mianowicie na prace p u ­
bliczne, bez podwyższen ia  poda tków i bez użycia nowego k redytu  państwa  
będzie dostatecznie pok ry tym.

Złożonym wam zostanie rachunek względem użycia pożyczki  dob ro ­
wolnej  1 5  mil ionów tal. zaciągniętej  w roku zeszłym na mocy upoważn i e ­
nia połączonego sejmu.

Uznaję  wdzięcznie i z zadowo len i em,  że gotowość  w b raniu udziału 
w  tej pożyczce przez mieszkańców zamożnych ze wszystkich części k ra ju
1 ze wszystkich klass l u d u ,  śród uciąż l iwych s t o sunków czasowych,  zbyte-  
cznem uczyni ła chwycenie  się innych kosztowniejszych ś rodków.

Równie  przed łożonym zostanie wam wykaz  wydanych  kassowych  bile­
t ów pożyczki  na mocy upowożnien ia  połączonego sejmu , tudzież innych 
środków zostających z tein wydan iem w połączeniu celem wsparcia  uciśnio­
nej zarobkowości  p rzemysłowej .  Udało się na tej drodze zapobiedz niejednej

ciężkiej klęsce,  k tór aby zgubny w yw a r ł a  w p ł y w  na większe okręgi  i całe 
p rowineye  i t ym sposobem u t r zymano  za robkowość  p r zem ys ło wą  w kraju.

P rze s ł anym wam zostanie budżet  na rok  1 8 5 0 .  wraz  z proj ektem 
p rawa  do jego ustanowienia  po t r ze b ny m,  skoro na r ady  tak dalece pos t ąpią  
nad pr awami  poda tkowemi ,  iż będą mogły pos łużyć za pods t awę  do etatu 
dochodów.

Niep rzerwano uzupełniania  ś rodk ów  ob ronnych  kra ju mimo powiększo ­
nych potrzeb państwa  i P rus sy  mogą z pewnośc i ą  ozierać się na swe wo j ­
sko ,  którego organizacyu,  ducli wo jown iczy  i poświęcenie  w  g roźnych d o ­
świadczeniach okazały się.

ści ś lej sze połączenie kr a jów niemieckich w  jeden związek pańs tw  jes t  
p rzedmiotem moich gorących życzeń.  Mój r ząd działał  z rzetelną usi lno-  
ś cią ,  ażeby dopiąć tego ce lu ,  dla którego P rus sy  nie będą szczędzić ofiar.

Drogę u to rowano  j uż  do porozumieni a się wszystkich monarchów nie­
m i e c k i c h  ze zgromadzeniem narodowem niemieckiem w  Frankfurc ie .  Mój 
rząd popierać będzie wasze usi łowania w podobnym względzie.  Kie po ­
t r zebu ję  p r z y p o m in a ć , j ak  dalece moi panowie  p r zy łożyć  się możecie do 
osiągnięcia tego wielkiego celu.

Obecne położenie układów pomiędzy władzą  t ymczasową centralną Nie­
miec,  a ko roną  duńską  obudzą nadzie ję ,  że n ieporozumienia  w drodze p o ­
koju zała twiouęmi zos t aną ,  które w przesz łym roku  p r ze r wa ł y  pokój ,  
a z nim handel i żeglugę.

Stosunki  mojego r ządu  tchnące pokojem i przy jaźn ią  ku i nnym obcym 
pańs twom nie doznały  uszczerbu.

Boleśnie smucę się ze s t ra ty  księcia mojego domu k ró l ewsk iego ,  k t ó r y  
przed kilku dniami ,  w kwiecie życia w y da r tym  został  pięknemu po w o łan iu  
poświęcenia swych  sił ojczyźnie.

Moi panowie  depu towan i  pierwszej  i drugiej  i zby!  Z  zaufaniem ocze­
kuje teraz ojczyzna po działaniu je j  rep rezen t an tów  wra z  z moim rządem 
ut rwalenia  przy wróconego p rawnego  po rz ą dk u ,  ażeby cieszyć się mogła 
z konsty tucy jnych wolności i ich spokojnego rozwoju .  Opieka ow ych  
wolności  i po rządku prawnego,  owycl i  dwóch zasadniczych wa ru n kó w  p u ­
blicznej pomyślności  —  zawsze  s tanowić będzie przedmiot  mojej  sumiennej  
pieczołowitości ,  Liczę na waszą pomoc.  Niechaj wasza praca p r zy  p o ­
mocy Bożej posłuży ku podwyższen iu  części i s ł awy  P r u s s ,  k tórych l ud  
w ścislem połączeniu ze swoim mona rchą szczęśliwie p r zeby ł  nie jeden czas 
p r z yk r y ,  i ku przysposobieniu spokojnej  i błogiej przyszłości  naszej bliż­
s ze j ,  i dalszej o jczyzny.  — Po  tej mowie ogłosił  prezes mini s t r ów  izby za 
zagajone,  IŚról opuści ł  salę śród ok r zyku  t r zyk ro tne go :  niech żyje!

F r a n k f u r t  n. M ,  d, 2 6 .  Lutego.  — ( W y j ą t e k  z l istu minis tra St i ive 
do swego bratą. )  Sasi i B.ąwarowie oświadczyl i  się za A u s t r y ą ,  a Camp* 
hausen powiedzi a ł ,  że P rps sy  nie chcą korony  cesarskiej ,  ale w skut ek tego 
wyrzeczenia  s ię,  żądają  jak naturalnie zmiany kons tytucyi .  W e d ł u g  wia­
domości nadeszłych z Berl ina,  spodz i ewają  się t a m,  że z A us t r yą  pojedna­
nie nastąpi .  Dąłby Bóg! W ed łu g  mojego przekonan ia ,  albo F ra nk fu r t  
zwyci ęży  zapomocą czerwonej  r zeczypospol i te j ,  co zapewne jes t  rzeczą nie­
podo bną ,  albo Aus t ryą  i P ru s sy  połączą  się a )  z Frankfur tem ku uciśnie- 
niu mniejszych,  co .zapewne jes t  n iepodobną  rze cz ą , albo 6)  pomiędzy sobą  
w podobnym celu,  czemu nie wierzę i co nic obiecuje żadnej  t rwałości ,  
albo <•) z Fr ankfur tem kp celom znośn ym ,  dalby Bóg! Jeżel i  się nie zgo­
dzą ,  natenczas mamy  wo jnę  do mo w ą  zapasem.

11 o s s y a,
R e w a l .  — Tu ta j s ze  doniesienia tygodniowe  zawier a j ą  ogłoszenie na­

s t ępujące :  o W  skutek polecenia jeneralnego gube rna tor a  wojennego Rygi ,  
ln l lan t ,  Estoni i  i Kur landyi  z 8- Styczni a r. b. pod Nrem 1 1 3  podaje rz ąd  
gubernial t iy Estoni i  niniejszem do publicznej  w iadomośc i ,  ż e  J e g o  c e s .  
m o ś ć n a w n i o s e k  p e ł n o m o c n i k a  d u ń s k i e g o ,  b a r o n a  P  1 e s s e n  
r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  a b y  d o  p o r t ó w  r o s s y j s k i c h t y l k o  t a k i e  s t a t k i
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s z l e z w i c k i e  w p u s z c z a n o ,  k t ó r e  p o d b a n d c r ą  d u ń s k ą  ż e g l u j ą ,  
a t y c h  n i e  p r z y j m o w a n o ,  k t ó r e b y  n o w ą  s z I e z w i c k o h o l ­
s z t y ń s k ą  f l a g ę  z a t k n ę ł y .

A u s t t y a ;
W i e d e ń ,  23.  Lutego. — 2 4 t y  b ul  ety n armii w tej c h w i l i  og łoszony :  

» J a k j u ź  w  2 0 .  bu letynie doniesiono, fcldm. Puchner napaść wym ierzoną 
na Hermanstad z t ryum fem  dla naszej armii odpar ł ,  a w połączeniu z feld­
marszałkiem Gedeonem powstańców do Stolzenburga ścigał. — Dowódzca 
węgierskich powstańców Bem z 1 2 ,0 0 0  wojska i 2 7  armat zajął n iezdobyty  
p raw ie  zamek w a ro w n y ,  zkąd hermanstadską załogę często niepokoi ł.  —  
Puchner dowiedziawszy się 3. Lu te g o ,  ze Bem łącznie z Szeklerami no w y  
attak chce 5go na Hermanstad wykonać i dla tego z Stolzenburga do Salz­
burga się przenosi, postanow ił  sam natrzeć i stanął 4. w Salzburgu. Bem 
na flankach zajął silne stanowisko przed miastem. Po zostawieniu załogi 
w  Stoizenburgu i dla innych  rozsyłek zmniejszy ł się jego korpus na 9 0 0 0  
z 2 7  armatami. Puchner w y k o n a ł  attak zwodn iczy na n ieprzy jac ie la , k tó ry  
się po d ług ie j kanonadzie sk łon i ł  do opuszczenia swej  pozycy i i ścigał w o j ­
ska nasze udające o d w ró t  aż ku Herm anstadow i.  A le  w tedy Puchner się 
o d w ró c i ł  i natarł na B e m a ,  k tó ry  już b y ł  ogołocił w y ż y n y  z a r t y le r y i , 
w skutek czego nieprzy jac ie l naprzód w  szyku po rząd nym , a w końcu 
w  rozsypce i pomięsżaniu cofnąć się musiał. Pod samym Salzburgiem chcieli 
n ieprzyjaciele stawić o p ó r ,  ale w yparc i  nakoniec ze Wsi, a ścigani przez 
b rygady  Losenau i S tutte rhe im  z 12  armatami cofnąć się dalej, by l i  zmuszeni. 
Ś w ie tn y  wypadek tej zw yc ięzk ić j  b i tw y  p rzyn iós ł  nam 13  armat, 10 w ozów  
p ro c h u ,  b ron i w ie le ,  bagaże, pomiędzy któremi i rzeczy Bema. N iep rzy ­
jaciel zostaw ił  1 0 0  po ległych i 1 4 0  jeńców. Nam zginęło .7 0  poległych i 
1 0 0  mamy rannych. Powstańcy udali się do Ke ism arkt i Miihlcnbach ści­
gani przez brygadę Losenau. Unia 5. Lutego B e m  zabarykadował obm u­
rowane miasto Miihlenbach i p rzyg o tow a ł się do żywego oporu. Dnia <>. 
armia posunęła się na wzgórza przedmiejskie. Dwa bataliony p iechoty ,  3 
szwadrony jazdy i 6 dział pod p u łko w n ik iem  Stutte rhe im  stauęly w Peters- 
dorf,  by n iep rzy jac ie low i przeszkodzić w odwrocie. Powstańcy nie czekali 
natarcia i cofnęli się, ale udało się ro tm is t rzow i A lb e r t i  przeciąć im drogę 
7. f lan k i ,  zabrać 7 0 0  jeńca, 2  działa i wszystkie  bagaże. W  ten sam dzitrń 
oddział załogi z Karlsburga pod kapitanem Domaschefskim nacierejąc n a M iih -  
lcnbach zdoby ł  chorągiew nieprzyjacielską. Bem cofnął się z resztą ucie­
ka jących n ieprzy jac ió ł do Szasz-Varos, cesarskie wojska ro z b i ły  obóz w ie ­
czorem pod Sibot. Ponieważ n ieprzy jac ie l chciał w  S zasz -V a ros  osieść i 
zaczął w nocy budować ba rykady ,  P u c h n e r  w ys ła ł  dw ie ko lum ny ,  k tóre 
111' ia ły  nieprzyjaciela okolić i na flankach jego stanąć, dnia 7 .  o 7mej zrana 
natarł 7. centrum na nieprzyjaciela i zdoby ł  2 dżiała. — B e m  cofnął się do 
Deva, zd ją ł most na rzece Strelia pod wsią B lisk i i tam na polach zają ł sta­
nowisko. P rz y  odsyłaniu kur ie ra  Puchner chciał przejść przez rzekę i n ie ­
przy jac ie la  i z tej pozycy i w y p ło s z y ć ,  a tak z. w y  ciężkie nasze wojska pod 
sterem swego doświadczonego wodza wnet uw o ln ią  Siedmiogrodzie od ra­
bus iów  i podpalaczy ( s i c ! )  W iedeń 2 0 .  Lutego 1 8 4 9 .  W e l d  en.

W i e d e ń ,  dn. 25 -  Lutego. — D o w ia d u je m y  się o szczegółach b i tw y  
stoczonej pod Kronstadem dnia 4. b. m. pomiędzy wojsk iem rossyjskiem, 
k tó re  przysz ło  na pomoc A u s t ry a k o m ,  a Szeklerami. Pod zasłoną m gły  
pos tanow il i  Szeklerowie napaść z Petersburga na Kronstadt w S iedm iogro­
dzie. P»ossyjski jenerał l in g e lh a rd , k tó ry  z rana ruszy ł  na rekonesans, 
przez dw ie  godz iny ich zabawia ł pukan iną ,  a potem silniej na nicli uderzy ł,  
gd y  nadeszły silniejsze pos i łk i  Liossyan pozostaw ionych w Kroristadzie. 
Kossyanie w y p a r l i  S zek lerów  z Petersburga i  ł lon ig s b c rg a , osadzili
te miejsca, a Szeklerowie p o w ró c i l i  pó za A l t  do swoich siedlisk.
B i tw a  t rw a ła  przez 5 |  godzin. S t ra ty  poniesiono w ie lk ie  po obu stronach. 
— W ieść  się rozchodz i,  źe Bem mia ł zginąć w jak ie jś  b i tw ie ,  lecz że nie- 
podano gdzie , k iedy i innych  szczegółów, tudzież w iarogodnego źródła, 
prze to te j wieści n ik t  nie w ie rzy .  — YVczora wieczorem o w  pó ł do ósmej 
ran iono tu  z nó w  ciężko żołnierza niedaleko cesarskićj fab ryk i broni. M o r ­
dercy nie schwytano. — Aresztowano także wiećzorćm wczOka1 dwóch w o ­
źn iców , p rz y  k tó rych  znaleziono pis to le ty  nabite. 1 Ju t ro  ich będą rośtrze- 
lać. Dziś w nocy strzelono do żo łn ierza sto jącego na s traży  na moście 
kamiennym niedaleko przedmieścia W iedeń. JL"  *> t  ! (‘ k  • • 1

W  ^  g Y \  , I  a i \  r • :)  I, / 2 i .

P r c s z b u r g ,  d. 18 . Lu tego. — Zamiesżanie *v Węgrzech coraz więcej 
się w ik ła .  B roń  austryacka dotąd zw yc ięża ła ,  a terdz, jak się zdaje, nie- 
na jlepić j je j  się powodzi.  Deszcze i n iepogody ' tak źfipsuły drogi k ra ju  na- 
sżego, iż znaczniejsze oddzia ły  wojska ty lk o  7. mózopem niesłychanym po­
suwać się m ogą, a działa i fu rgony  nieustannie w ięzną : Pod temi o k o l i ­
cznościami liczne k o rp usy  partyzanckie W ę g r ó w  hdnoszą raz pora'z k o rz y ­
śc i,  uwodząc wojska austryaekic rozmaitemi sposobami. W ódz  ich naczelny 
zaczyna się n iec ie rp l iw ić ,  i ehcia łby stanowczą zwieśdź b i tw ę ,  dla tego 
w y s ła ł  pod Szolnok znaczne oddz ia ły  wojska. W  skutek tych poruszeń 
rozchodzi się wieść, źe tam do wa lk i n iepośledn ie j-przy jść m ia ło , i Ma- 
dz ia ry  za Cissę odparci zostali. Lecz o wieści tej możnaby niejako po w ą t­
p iewać; gdyż W ę g r z y  obecnie mają dowódżeów bardzo doświadczonych, 
jeże li uda im się zwalić  A u s t ry a k ó w  na bagna Cissy, bez wielk iego wys i le ­
nia zupełnie ich zniosą. Liczne oddzia ły  pa r tyzanck ie ,  k tóre w  Niższych

W ęgrzech  j a k b y  z ziemi w yras ta ły ,  ze wszech stron napastować ich będą,
dowóz żywnośc i odcinać, i ja k iko lw ie k  oddz ia ł,  k tó r y b y  się od armii g łó ­
wne j odda l i ł ,  zniosą lub zabiorą. W o jn ę  w  Niższych W ęgrzech można 
pod pewnym  względem z w y p ra w ą  Napoleona do Rossyi po rów nać , i a r ­
mią austryacka, g d yby  się za daleko posunąć m ia ła , m ógłby los podobny 
spotkać, ja k  wówczas franeuzką. Położenie wojska austryackiego siaje się 
teraz tym  więcej k ry tyczn ie jsze ,  iż n ie ty lko Madziary, ale i inne narody 
w k ra ju  tym  mieszkające, a nawet Kroaci i Serbowie zaczynają innego na­
bierać ducha, p rze w id u jąc ,  iż z upadkiem dawnej węgierskie j kon s ty tu cy i  
sami wiele p re roga tyw  utracą. T o  zastanowienie się podobno o wiele ju ż  
zaciętość icli przeciw Madziarom z łagodz i ło ,  a dowódzcy armii węgierskie j 
dla przceiągnienia innych narodów na stronę s w o ję ,  podobno także po rzą ­
dek w ie lk i  w wo jsku madziarskiem u t rz y m u ją ,  i do lu dó w  proklamacye w y ­
dają. — W iud ischgr i i tz  pod temi okolicznościami będzie mia ł tw a rdy  orzech 
do zgryzienia. Spiesznie się zawinąć i jednem cięciem kierunek pom yślny 
sprawie te j nadać, jest rzeczą n iepodobną; jeżeli  »ię zaś będzie ociągał,  to 
potęga madziarska coraz bardziej wzrastać będzie, i lękać się należy, że je­
nerał Bem z S iedmiogrodu pomoc znaczną nadcszle, a może sam na czele 
je j  wystąp i.  Podobno kap itu łacyą zap ro jek tow ano , ale M adz ia rzy  ją  z po ­
gada odrzuci l i .  — Rzuc iwszy  okiem na mappę k ra ju ,  w idz im y ,  że armią 
austryacka, mimo jej postępów i sprawozdań o zwyc ięztwach wie lk ie i małe 
oddzia ły  wojska madziarskiego ja k  siecią obsacżyły. Począwszy od granic 
S fy r y i  przez Plattensee aż do Osieka kra j ten cały pozornie podb ity ,  lecz 
wsządzie stoją oddzia ły  ruchom e, które A u s t ry a k ó w  bardzo niepokoją. —i 
I*o d rug ie j stronie t j .  od Duna ju aż w  Karpaty ,  nie lepiej rzeczy s to ją ;
0 czem przekonać się można, czytając sprawozdania, ja k  tam się ciągle A u -  
s t ry a ry  ucierać muszą. A tu ta j korpusom ruchom ym  W ę g r ó w  szczegół- 
niej sprzy ja położenie miejsca, i mieszkańcy powiększęj części nawet S ło ­
wacy potajemnie 7. nim i t rzym a ją .  Z tąd ty lk o  wyjaśn ić  się da , że M adz ia ry  
wciąż, aż ku G a licy  i wycieczki swoje bezkarnie zapuszczać mogą. Na wschód 
leży Cissa ó w  wal n iep rzeby ty ,  k tó ry  M adziarów zasłania, i gdzie t y lk o  
dotąd A us tryacy  pokusi l i  się przebyć ow ą zaporę, wszędzie ze stratą zna­
czną odparci zostali. —  G dyby A us tryacy  na b i tw ę  walną odważyć sie 
m ie l i ,  i takową przegra li,  co ł a t wo stać się może, w tedy ich od w ró t  b y łb y  
nader niebezpiecznym, gdyż  w tedy lud cały z pewnością by powstał. W ó d z  
naczelny z pewnością w idz i swoje położenie n iepomyślne, gdyż k rok i  jego 
są dobrze i ostrożnie obliczone. —  Co się wreszcie do tyczy sprawozdań, 
jak ie  ty le  dz ienn ików niemieckich podaje, o wypadkach wo jennych we W ę ­
grzech, to te częstokroć dla w y k rz y w ie ń  im ion i s łów  w  nich przytacza­
n y c h ,  w  śmieszność przechodzą, a nie rzadko zna jdu ją się i tam b łędy je -  
ogral iczne niepoślednie. N iemcy szydzą często z F rancu zów , w y rzu ca ją  im 
nieznajomość jeograf i i  co się tyczy  N iem iec, my mieszkańcy W ę g ie r  teuże 
sam zarzut mog libyśm y Niemcom teraz uczynić.

M i t r o  w i c e ,  d. 12 .  Lutego. — Zgromadzenie ludu wczora j tu odbyte 
postanow iło :  i )  1‘ atryarchę uznać za g łow ę  całego na rodu ;  2 )  S t ra t im iro -  
wieza i jego z w o len n ików  ogłosić zdra jcami; 3 )  w szys tk ich ,  k tó rz y b y  się 
ośmieli li  s łowem lub czynem okazać nieposłuszeństwo ku Najj.  P anu ,  oddać 
pod sąd d o raźn y ;  4 ) of icerów dotąd w wo jsku  umieszczonych rozpuścić, 
a now ych  na ich miejsce pow o łać ;  5 )  tymczasowego komendanta, kapitana 
auditora Rudozawejewicza ogłosić pu łko w n ik iem  i oddać mu d o w ó dz tw o  
pu łku .  U chw a ły  te przesłano do jego św ię tob l iwośc i do Temeswaru ku po­
tw ie rdze n iu ,  ale zdaje się, iż ostatnie życzenie uic będzie spełn ione, gdyż  
dow ódz tw o  pu łku  odebrał stanowczo podp u łko w n ik  Puffer.

Patryarcha Rajaczic zamianowany gubernatorem c y w i ln y m  i w o js k o w y m  
Serbów, znajduje się obecnie 1. jenerałem Teodorowiczem i pu łk o w n ik ie m  
Mayerhoffer w T e tn e s w a rz c ,  gdzie z depu towanym i serbskimi obraduje nad 
Sprawami wo jennem i,  i tyczącemi się uporządkowania stosunków narodo­
wych . A rm ia  serbska posuwająca się ku Szom borow i i St. T e rcs io po low i,  
zmuszoną była do o d w ro tu  dla tego, iż  pod Arad  koncentru ją  się wo jska 
madziarskie. Za ledwo p rz y b y ły  pod A rad ,  została przez M adz ia rów  za­
czepioną, i m im owoln ie  b i tw ę  k rw a w ą  przyjąć m usia ła , w  które j graniczni 
stratę ciężką ponieśli ,  gdyż komendant M ichał Iw an ow icz  dostał się do nie­
w o l i  Na wniosek pa trya rchy ,  aby go za wym ianę 2 0 0  W ę g ró w  na w o l­
ność puszczono, odpowiedzia ł jenerał inadźnłrski Dancjanicz, iż do tej c h w i l i  
niema wiadomości żadnej o tym  jeńcu. W  b i tw ie  tej podobno z stron obu 
7. taką zaciętością się potykano, iż k ilka tyk l^cy  na pobo jow isku zabitych
1 rannych pozostało. Tak w  S m y rn i i  ja k  i w  banacie w ie lk ie  robią w y s i ­
lenia. Konwent na rodowy ma się zatrudnić w ie lk im  naborem w o js k o w y m . 
Każdy z ow ych 14 po w ia tów  ma dostawić po 1 0 0 0  ludzi uzb ro jonych ,  
k tó rzy  niezwłocznie Serbom aus try .kk i in  na pomoc wys łan i być mają.

1* a n c z o  w a 2 7 .  Stycznia. — Następna korrespondeneya dziennika cen­
tralnego słowiańskiego daje nam obraz braterstwa S łow ian  po łu d n io w y c h  
z Niemcami: Od dość dawnego czasu zaprowadzono tu ję z y k  na rodow y  po 
urzędach serbskich, ty lk o  w  kancelaryi sętfżiego miejskiego Nafa panowa ł 
z duchem Mettern icha i ję z y k  n iem iecki;  obecnie nakoniec rozporządzenie 
pa trya rchy  i w tej kancellary i zostaje wykonanćm bo i tuta j wszędzie po 
serbsku zaczynają adm in is trac ją  pi*ó wadzić. Z  W e is k i rc h e n  dochodzą nas 
straszne wiadomości; 1 9 0  osób: kob ie t,  dzieci,  starców i dz iewczyn w y ­
mordowano na jokru tn ie j zc zwierzęcą dzikością , z tego jedyn ie  pow o du ,
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2e nie  byl i  N i e m c a m i ,  i w  V e r b a s  N i e m c y  ro lę  z d r a j c ó w  o d g r y w a l i .  S e r ­
b o w i e  mias to z d o b y l i ,  w yp ę dz i l i  M a d z i a r ó w  i p oz o s t aw i l i  m a ł ą  z a ł o g ę ;  o t oz  
N i e m c y  z g r o m a d z a j ą c y m  się na n o w o  M a d z i a r o m  dali  znać  że mias to  z w o j ­
sk a  o g o ł o c o n e ,  i w s k u t e k  tego M a d z i a r o w i e  z n ó w  zajęl i  V e r b as  a nasi  m u ­
sieli się ku  Ś m u  T o m a s z o w i  c o f n ą ć ;  p o ł ą c z y w s z y  się t am z k o r p u s e m  Ne-  
n a d o w i c z a  od zyska l i  mias to po  p o w r o c i e ,  i ukar al i  z d r a j c ó w  w e d ł u g  zas ługi .  
W  B e c z k e r e k u  N i e mc y  w  p o ł ąc ze n iu  z S e r b a m i  br on i l i  naszej  s p r a w y  mi a­
no wi c ie  w t łu mi en iu  p oż a r u .  W  V e rs s ec zu  wi e lu  N i e m c ó w  d os t a ło  się do 
wi ęz i en i a  p o m i ę d z y  niemi k a n o n i k  D a n i e l ,  zac ię ty  n iepr zy jac ie l  S ł o w i a n .  
F r o m b a r h a  m o r d e r c ę  K u m a n o w i c z a  p r z y  z d o b y c i u  mias ta  zabi to  S p r ę ż y s t y  
Nikol icz  o b j ą ł  wł ad zę  p o l i cy jn ą .  — W  B i a ł o c e r k w i  z d r a d z a j ą  się Ni e mc y  

n a w z a j e m , zemsta  nic z j e d n e j  piers i  k r w i  u t ocz y.
S i c  d m  o g r o d z i e .  — K i e d y  m o n a r c h a  p r z y b r a ł  sobie  d e w i z ę :  v i r i -  

b  u s u n i t i s ,  l u d om  A u s t r y i  o d w r o t n e  m o t t o  się p o d o b a ,  i r oz b i j a j ą  się 
na  coraz  d r o bn i e j s z e  n a r o d o w o - n i e p r z y j a z n e  s t r o n n i c t w a .  R o z d w o j e n i e  
t akie p o j a w i a ć  się t er az  z a c z y n a  t akże  w S i e d m i o g r o d z k i  p o m i ę d z y  S a k s o -  
n a mi  i R u i n a n a m i  ( W o ł o c h a m i )  k t ó r z y  d o t ą d  w  p o łą cz en i u  stali o do sob ni en i  
od  t rzec i ego  w  t y m  k r a j u  n a r o d u ,  od S z e k l e r ó w .  K w e s t y a  r u s i n s k a  b ył a  
t y m  k l inem co ich r o z p a r ł  na d w o j e .  H e r m a n s t a d c y  S a k s o n o w i e  powz ię l i  
m y ś l  p r z y w o ł a ć  M o s k a l i ,  k t ó r z y  m ą d r z e  r z ec zy  ob l ic za j ąc ,  w p o w a b n e j  
s t o j ą  bl iskości .  — Ku ma no , wi e  z a ś ,  z na ją c  j ak  b ł og i m jest  w p ł y w  moski e-  
skiej  opieki  u  ich p o b r a t y m c ó w  w k si ę s t wa ch  n a d d u n a j s k i c h ,  o p a i l i  się 
t e mu .  Na o b r a d a c h  atol i  o tej  r z ec zy  więcej  b y ł o  S a k s o n ó w ,  — i w e ­
z w a n o  p o m o c y  mo sk i ew sk i e j .  R u m a n i  za ł oży . i  p r o t c s t a c y ą  i to tein g o t -  
w s z ą ,  żc icli d o t ą d  o Kussof i l i ą  p o s ą d z a n o .  Od s k u t k ó w  w k r o c z e n i a  wo j sk  
r oss yj s kie l i  zależeć  b ę d z i e ,  c zy  r o z d w o j e n i e  m ię dz y  U l l m an a mi  a S a k s o -  
nami  się w z m o ż e ,  czy  też p r y ś n i e ,  C o  do nas  p r z e w i d u j e m y  p i e rw s ze .  
Z  p o m i ę d z y  mał e j  l iczby U u i n a n ó w .  k t ó r z y  za p o m o c ą  Moskal i  mó wi l i ,  
n a j z n a k o m i t s z y m  b y ł ,  b i sk u p  S z a g u n a , k t ó r y  j eszcze  p r ze d  s w ą  p o d r ó ż ą  
do  O ł o m u ń c a  w r a z  z s a k so ńs k im  p r of e s o r e m  G o t t f r y d e m  M u l l e r  do  B u k a r e ­
s z t u  j eźdz i ł  w z y w a ć  Mos ka l i  do  k r a ju .

W ł o c h y .
M e d y o l a n ,  dn.  1 0 .  L u t e g o .  - - G ł o s z ą ,  że j e d n a  część  a rmi i  a u s t r y -  

ackiej  w k r o c z y  w g r a n ic e  T o s k a n i i  i l egacyi  r z y m s k i c h ,  a d r u g a  z a p e w n e  
p r z e z n a c z o n a  do  B i em on t u .  P o z o s t a n i e  t u  t y l k o  od dz ia ł  p o t r z e b n y  do u t r z y ­
man i a  p o k o j u  w k r a j u  i do  obsaczen ia  W e n e c y i .  Pi  n i e w a ż  a r m i ą  na sz e  na 
t y le  części  podzie l ić  m a j ą ,  p r ze to  s p o d z i e w a m y  się p o s i ł k ó w  1 0 , 0 0 0  ludzi ,  

k t ó r e  n i e z ad ł ug o  z  k r a j u  na de j ś ć  m aj ą .  Lo s  t y c h ,  k t ó r z y  w  k ra ju  p o z o ­

s t a n ą  wcal e  j e s t  nie  d o p o z az d ro sz cz en i a .  Bez  s po s o b n o ś c i  do odz nac ze ni a  
s ię  w c i ąż  m u s z ą  się  mieć na  bacznośc i  i l ękać  p o w s t a n i a  l u d u  uc ie mię żo ne go ,  
czeka  ich z a t em c ięża r  n a j n i e p r z y j e m n i e j s z y ,  a bez c h w a ł y .  A r c y k s i ą ż ę t a ,  
k t ó r z y  s ą  t u t a j  o b e c n i ,  p r z e w i d u j ą c  z a p e w n e ,  iż p o ś r ó d  w o j s k a  są b ez p i e ­
c zn i e j s i ,  niż g d y b y  w  d o m u  p o z o s t a l i ,  w s z y s c y  objęl i  d o w ó d z t w a  nad  o d ­
d z i a ł am i ,  z w y j ą t k i e m  Ka ro la  F e r d y n a n d a ,  k t ó r y  tu  za u r l o p e m  b a w i ,  n a ­
w e t  a r c y k s i ą ż c  A l b r e c h t  d o w o d z i  d y w i z y ą .  Ten, ,  k t ó r y  już d a w n i e j  stał  

n a  czele k o r p u s u ,  dzis ia j  p r z y j ą ł  p o d r z ę d n y  s to pi eń .  — P r z e d  n i e d a w n y m  

c zasem z mi e n i o n o  p r z e d n i e  s t r aże  nad  g ra n i c ą  p i e m o n t s k ą  i k o r p u s  t en s p r o ­

w a d z o n y  do  M e d y o i a n u  częs te  o d b y w a  m u s t r y ,  a b y  się p o z b y ł  w o l n e g o  
d u c h a ,  k t ó r e g o  w  o d o s o b n i e n i u  p o d  ni ebem ł a g o d n e m  k r a j u  p o ł u d n i o w e g o  

z a c ze r p ną ł .
R o w i g o ,  d.  1 0 .  L u t e g o .  —  W ł a ś n i e  t e r az  p r z y s z ł a  t u  z P a d w y  b r y ­

ga da  C o r r i n i n i ,  sk ł ada j ąc a  się z 3  b a ta l i o n ó w  H a y n a u ,  7 .  b a ta l i on u s t r z e ­
l eckiego i 4  b a t e r y e  a r t y l e r y i  z d w o m a  odd zia łami  p o n t o n ó w  i z oddz ia ł em 
d r a g o n ó w  B o y n e b u r g a .  T a k  n ag łe  z j a w i e n i e  się p o d o b n e j  m a s s y  w o j s k a ,  
gdz ie  wczoraj" j es zcze  n i k t  o tern ani  p o m y ś l a ł ,  w s z y s t k i c h  w p r a w i a  w za -  
dum ie n i e .  J u t r o  b r y g a d a  ta w y r u s z y ć  ma nad  r z e k ą  P o  i z a p e w n e  o b s a ­
dzi  mias t o  F e r r a r ę .  P o w ó d  do tego z a p e w n e  da ło  o w e  s tarcie  się m ie s z k a ń ­
c ó w  z A u s t r y a k a m i ,  a fe ldmarsza ł ek  j es t  to c z ł o wi ek  s u r o w y ,  będzie  chciał  

chcia ł  się zemścić  na b i e d n y c h  F e r a i c z j k a c h .
K o r r e s p o n d c n t  w ie d e ń s k i  o t y m  s a m y m  pr z edm ioc i e  m ó w i  j a k  n a s t ę ­

p u j e :  »W y c h o d ź c y  l o m b a r d z r y ,  ó w  p o s t r a c h  K a r ó l a  A l b e r t a ,  s t o j ą  w 2 0
t y s i ę c y  t u ż  nad r z e k ą  Ti c i no .  P o d ł u g  p r o k l a m a c y i  p o d b u r z a j ą c y c h ,  k t ó re  
t u t a j  p r z es ł a l i ,  g r o ż ą  o n i ,  iż d.  2 0 .  L u t e g o  w k r o c z ą  do L o m b a r d y i .  —  
T y m c z a s e m  fe ld mars za łek  H a y n a u  w e d ł u g  doni es ień  z P a d w y  z d. 1 8 .  t. in. 
w y r u s z y ł  w  0 0 0 0  ludzi  do F e r r a r y ,  dla z aż ąd a n i a  z a d o s y ć u c z y n i e n i a  z p o ­
w o d u  h a ń b y ,  j aki e j  t amż e  w o j s k o  a u s t r y a c k i e  do zn ał o .

W e n e c j a ,  d. 7 .  L u t e g o .  — Dzisiaj  z r a na  p r z y b y ł  na  okręc i e  s a r -  
d y ńs k i i n  »il G o i t o «  j e n e r a ł  Ol ivero  z p o l e c e n i e m ,  dla p o r o z u m i e n i a  się ;z j e n .  
G u M ie l mo  P e p e  w z gl ęd e m n i e k t ó r y c h  p r z e d m i o t ó w  w o j s k o w y c h .  W  t o w a ­
r z y s t w i e  j e g o  p r z y b y ł  t akże  o b y w a t e l  Cessare  C o r r e n t i ,  k t ó r y  o d b y ł  p o ­
d r ó ż  do  P i e m o n t u  p o s p o ł u  z o w y m i  4  k om i s s a r z om i  w e n e c k i m i ,  a k t ó r z y  
się o k o ł o  poż yc zk i  wł os k i e j  dla W e n e c y i  wielce  zas łuż yl i  t a k ,  iż w  k ro t ce  
od  l u d ó w  i r z ą d ó w  w ł o s k i c h  w k r ó t c e  posi łki  w o j e n n e  z na cz ne  na de jdą .

N e a p o l ,  dnia  7 .  L u te g o .  — P o s ł o w i e  f r a n c u z k i ,  a n g i e l s k i  
i s a r d y  ń s k i  p o z d e j m o w a l i  ł i e r b y  z h o t e l ó w  s w o i c h  i w y j e ­
c h a l i .  D o m y ś l a j ą  się t u t a j ,  iż to n a s t ą p i ł o  z p o w o d u  k w e s t y i  sycyl i j sk ie j .

G a z e t y  f lorenckie  z 1 5 -  t. m. ż ą d a j ą  p r a w i e  w s z y s t k i e  po łą cz en i a  z R z y ­
mem i o g ł os zen ia  r z ec zy p os p o l i t e j .  Duc ha  r e ak c y j n e g o  w  całej  T o s k a n i i  j u ż  

P h y t l u i n i p o o .  P o w s t a n i e  w E m p o l i  n i emi ał o  by ć  wcal e  k o m u n i s t y c z n e m ,

ale r e a k c y j n e m ;  lecz i to j u ż  w o j s k i e m  u s p o k o j o n o .  T y l k o  w e d ł u g  urzę­
d o w e j  g a ze t y  p ie mo nc k i e j  E lb a  p o d o b n o  jes zc ze  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  nieu-  
uznała .  M ie s z k a ń c y  j e j  mieli  się o ś w i a d c z y ć ,  iż raczej  wo l e l i by  się rzucie 
w  objęcia F r a n c y i .  M i n i s t e r s t w o  w s ze lk ie go  d o k ł a d a  s t aran i a  do u t w o r z e ­
nia z na cz ny c h  sil z b r o j n y c h  dla dania  o d p o r u  i n t c r w e n c y i ,  g d y b y  ta z kąd-  
k o l wi e k  nas t ąp i ć  miała.  R o z d w o j e n i e  p o m i ę d z y  P i e m o n t e m  a S z w a j c a r j ą ,  
na  k tó r e  się z a n o s i ,  j e s t  w czasach o b e c n y c h  n a d e r  w a ż n ą  okol icznością .  
K a n t o n  l essy ński  w i nte ress ie  w ł a s n y m  j ak  w i a d o m o  n i e p r z y j ą ł  w y c h o d ź ­
c ó w  l o m b a r d z k i c h , o b a w i a j ą c  s i ę , a b y  okol ica  ta n i e s t a ł a  się l inią o p e r a ­
c y j n a  dla a rmi i  s a r d y ńs k i e j  i w y c h o d ź c ó w  l o m b a r d z k i c h .  T c m  k l ub y  l u ­
d o w e  w S a r d y n i i  m o cn o  się o b u r z y ł y ,  j a k  to  j a w n i e  w i d a ć  z a d r e s s u  p r z e ­
s ł aneg o z F o g l i o  do  k a n t o n ó w  s z w a jc a r sk i ch .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  2 2 .  L u t e g o .  — Na p os i edze ni u  w c z o r a j s z e m  z g r o m a ­

d z e n i a  n a r o d o w e g o  o b r a d o w a n o  nad dalszemi  a r t y k u ł a m i  p r a w a  w y ­
borczego .  P o m i ę d z y  n i e w y b i e r a l n e m i  na  r ep re z en t an t ów '  w y m i e n i o n o  w a r ­
t y k u l e  7 3  u k a r a n y c h  za kr adz i eż ,  o s z u s t w a ,  z d r adz en ie  z auf an ia ,  l i c h w i a r -  
s t w o  i w  ogóle  s k a z a n y c h  na h a ń b i ą c ą  karę .  P i o t r  L e r o u s  w n i ó s ł  o d o ­
d a t e k :  i z p o w o d u  c u d z o ł ó s t w a .  Uz as ad ni a ł  zaś  tern s w ó j  w n i o s e k ,  ze  
t rze ba  k o n s e k w e n c y i  w tern p r a wi e .  Z g r o m a d z e n i e  np.  w y ł ą c z a  u k a r a n e g o  
o b y w a t e l a  za z ł o d z i e j s t w o .  Al e  k i e d y  t en że  ods i edz i ał  s w ą  k a r ę  i w r a c a  
do  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a l ud u z na  go  za g o d n e g o  s w e g o  z a u f a n i a ,  j ak ie ż  macie 
p r a w o  do odda le ni a  go  od  w y b o r u .  J e s t  to ob r az a  w s z e c h w ł a d z t w a , p o ­
n i e w a ż  p r a w u  s ta ło  się z a d o s y ć  p r z ez  u k a r an i e .  Z  r ó w n e r a  p r a w e m  j a -  
keście w y ł ą c z y l i  z ł od z i e j a ,  t r zeba  też w y ł ą c z y ć  i c u d z o l o z c ę ,  p o n i e w a ż  ctt-  
d z o l ó z t w o  j e s t  n a d w e r ę ż e n i e m  wł asnośc i .  J e ż e l i  t ego  nieuczyDic ie ,  n a t e n ­
czas zadacie  cios w s z e c h w ł a d z t w u  l u d u .  ( Ok la sk i  z l e w e j ,  w r z a w a  z p r a ­
we j  s t r o n y  p r z e r y w a j ą  częs to m o w ę  t e m u  r e p r e z e n t a n t o w i . )  Z g r o m a d z e n i e  
po  b u r z l i w y c h  n ar ad a ch  p r z y j m u j e  n ak on ie c  w ni o s e k  P i o t r a  L e r o u x  g ło sa mi  
2 8 6  p r z e c i w  2 2 9 .  ( Ok la sk i  z l ewej . )

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos ie dz ie ni c  2 2 .  L u t e g o .  W  d a l ­
s z y m  c ią gu  o b r a d  n ad  p r a w e m  w y b o r c z e m ,  w z i ę t o  p o d  d y s k u s s y ą  a r t y k u ł  
7 4 ,  k t ó r y  b rzmi  j ak  n a s t ę p u j e :  w y b ó r  k a żd e go  u r z ę d n i k a ,  z w y j ą t k i e m  
p r z e w i d z i a n y m  k o n s t y t u c y ą  w a r t y k u l e  2 8 ,  p o w i n i e n  b y ć  u n i e w a ż n i o n y m ,  
s k o r o  w y b r a n y  nie z ło ży  s w e g o  u r z ę d o w a n i a  p r z e d  s p r a w d z e n i e m  p e ł n o ­
m ocn i c t wa .  Z g r o m a d z e n i e  d o da je  a r t y k u ł  7 4 .  do  7 5 .  i p r z y m u j e  7 4 .  w y ­
l iczający u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  j e d n o c ze ś n i e  u r z ę d n i k a m i  i d e p u t o w a n y m i  b y ć  
n ie  m og ą .  Do t y c h  u r z ę d n i k ó w  l iczy p r e z e s ó w  s ą d ó w  a p p e l l a c y j n y c h ,  
s ę d z i ó w  k r y m i n a l n y c h ,  p r e f e k t ó w ,  i n ż y n i e r ó w ,  r e k t o r ó w  s z k ół ,  a r c y b i s k u ­
p ó w ,  b i s k u p ó w ,  j e n e r a l n y c h  p o b o r c ó w  i i n n y c h .  B r u n e i  w n o s i  o w y ł ą ­
czenie  t akż e  s ę d z i ó w .  Y e s i n  p o w i a d a ,  że  w s z y s c y  u r z ę d n i c y  p o w i n n i  b yć  
w y ł ą c z e n i ,  p o n i e w a ż  z a w s z e  się o k a z y w a l i  p ł a s z c z ą c y m i  się  p r z e d  z w i e ­
r z ch ni kam i .  G e n t  żąd a  a b y  w y ł ą c z o n o  t akż e  od  w y b o r ó w  s e k r e t a r z y  j e ­
n e r a l n y c h  i r a d z c ó w  p r e f e k t u r y .  P r z y j ę t o .  Z g r o m a d z e n i e  n a s t ę p n i e  p r z y j ­
m u j e  w y ł ą c z e n i e  od  w y b o r ó w  j e n e r a ł ó w ,  i n t e n d e u t ó w ,  a r c y b i s k u p ó w ,  bi ­
s k u p ó w  i t. d. l a k  u k o ń c z o n o  a r t y k u ł  7 5 .  L a c r o s s e  m in i s t e r  b u d o w l i  
p r z e r y w a  d y s k u s s y ą  i p o w i a d a :  m am  z a s zc zy t  z ł o ż y ć  z g r o m a d z e n i u  p r o j e k t  
do  u ko ń c ze n i a  l u w r u .  N o w e  s k r z y d ł o ,  p r z e d ł u ż a j ą c e  ul icę R i vo l i  do A r b r e  
s e c ,  p r z c z n a c z o n e m  z os t an ie  na  b i bl i ot ekę  i w y s t a w ę  p r z e d m i o t ó w  s z t u k i  
i p r z e m y s ł u .  K o s z t o r y s  w y n o s i  3 1 , 0 0 0 , 0 0 0  fr.  ( O !  0 ! ) ,  k t ó r y  się  p o ­
k r y j e  s t a rą  l is tą c y w i l n ą .  W  r o k u  b i e ż ąc y m w y d a  się na  t en  cel 1 2  mil .  fr .  
P l a n y  i k o s z t o r y s y  od  j u t r a  b ę d ą  p r z e d ł o ż o n e  w  sa lach a r c h i w u m .  P r o ­
j e k t  p rz e s ł a n o  do w y d z i a ł u  i z a k o ń c z o n o  d y s k u s s y e  p r zy j ę c i e m  a r t .  7 6 .  

S z w a j c a r y a .
B e r n  2 0 .  L u t e g o . —  N e u w a l l ,  k o n su l  w ł a d z y  c en t ra l ne j  n i emi eck ie j  

w F r a n k f u r c i e  nagle  B e r n  o p u ś c i ł ,  o czem r o zma i t e  k r ą ż ą  wieści .  N i e w i a ­
d o m o ,  czy  t y lk o  u r l op  dos t a ł  c zy  go  też  o d w o ł a n o .

B e r n .  — W ’ wi elu  mie j scach S z w a j c a r y i  k r ą ż y  t e r az  adr ess  n a s t ę p u ­
j ą c y :  D o  s z w a j c a r s k i e j  r a d y  n a r o d o w e j .  R e p r e z e n t a n c i  l u d u '  
P r z o d k o w i e  nasi  z ak ł a d a j ą c  p i e r w s z ą  r z cc zp os p o l i t ę  n o w s z y c h  c z a s ó w  i b r o ­
n iąc  wo ln ośc i  p r z e c i w  k r ó l o m  i c iemięzcom z j ednal i  s ł a w ę  ś w i e t n ą  i m i e n i o -  
w i  s z w a j c a r s k i e m u ;  S z w a j c a r y a  r o k u  1 8 4 7 .  s ł a w ę  o w ę  o d n o w i ł a ,  d a j ą c  
ha s ł o  do w s kr z e s z e n i a  na  n o w o  wo lnośc i .  N a j z n a k o m i t s z ą  p r o ź b ą ,  j a k ą  
l ud do  w a s  zanieść  m o ż e ,  j e s t ,  ab yśc ie  czci imi enia  s z w a j c a r s k i e g o  broni l i .  
A r y s t o k r a c y a  s z w a j c a r s k a  m o g ła  d a w n i e j  b e z w s t y d n i e  m o n a r c h o m  o b c y m  
ludzi  w o l n y c h  j a k o  n a j e m n i k ó w  s p r z e d a w a ć ,  lecz d z i s i a j ,  gdz ie  l u d y  p r z y ­
w r ó c e n i a  ś w i ę t y c h  i n i e p r z e d a w n i o n y c h  p r a w  s w o i c h  ż ą d a j ą ,  h a ń b ą  j e s t  
dla S z w a j c a r ó w ,  iż d o b r o w o l n i e  p r z e d z i e r z g u j ą  się w  na rzę dz i a  d e s p o t y z m u .  
S e r c e  n am się k r w a w i ,  p ł o n i e m y  od  w s t y d u ,  g d y  sobie  w s p o m n i e m  na  N e a ­
p o l ,  na iYłessynę s p u s t o s z o n ą ,  na  l ud s y c y l i j s k i ,  k t ó r y  m ęż n ie  za w o l n o ś ć  
s w o j ę  wa l c z y ,  lecz pod  c iosami  s y n ó w  S z w a j c a r y i  w o ln e j  u p a d a .  Ni e  j e s t  
r z e c zą  obcą  dla l u du  s z w a j c a r s k i e g o ,  że  zniesienie  b e z z w ł o c z n e  u k ł a d ó w  
w o j s k o w y c h  k o s z t ó w  n i e m a ł y c h  federacyi  p r z y c z y n i ;  j e d n a k ż e  n i e w a c h a  się  
b y n a j m n i e j  gdz ie  idzie o p o ś w i ę ce n i e  albo p i e n i ę dz y ,  a lbo  h o n o r u  s w e g o .  
R e p r e z e n t a n c i  l u d u ! Ż ą d a m y  po. w a s ,  a byśc ie  u k ł a d y  w o j s k o w e  n i e z w ł o c z n i e  
zn i eś l i ,  p u ł k o m  z a g r a n i c ą  s ł u żb ę  p e ł n i ą c y m  do p o w r o t u  r o z k a z  d a l i ,  a l ek­
c ewa ż en i e  r o z k a z u  t ego u t r a t ą  p r a w a  o b y w a t e l s t w a  ukara l i .  Z a c h o w a j c i e  
dla p o t o m k ó w  n a s z y c h  imie to bez z m a z y ,  k t ó r c m  t e r az  tak c h l ub n ie  s z c z y ­
cić się  m ożem y ,  a g d y  w dol inach  i n a  g ó r a c h  n a s z y c h  g ł o s  d z w o n u  na t r w o -
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gę  się ozwie ,  będzie pewnie  ojczyzna wszystkie  dzieci swoje  do ob rony  
wolności  potr zebować .  Niżej podpi sani ,  korzys tając z ' sposobności ,  zape­
wnia ją  w a s ,  iż szczerze p r agną  dobra  ojczyzny i z szacunkiem są wam p r z y ­
chylni .

A n g l i a .
Minister  sp r aw  wewnę t r zn ych  doniósł  w okólniku lordom namiestnikom, 

że w  tym roku  nie myśli  p ow o ły w ać  pod broń cz łonków konnej  mili ryi  
h r a bs tw ; '  ci j e d n a k ,  któr / .yby się zebrali dla odbycia ćwiczeń,  m a j ą ' o t r zy ­
mać żołd pewien.

W  roku  1 8 4 8 .  par l ament  zatwierdzi!  bud ow ę  kolei żelaznej długości 
8 5  mil angielskich; kapitał  na ten cel po t r zebny  wynos i  1 0 , 9 0 4 , 8 ( 1 6  
funt .  ster.

tf$szezerstica systematyczne.
Wszelka  p rawda  pol i tyczna ,  społeczna czy n a u k o w a ,  nim odniosła 

z w y e i ę z t w o ,  ułedz musiała zaprzeczeniu,  s zyde r s twu r pot  wa rzy .  Kiedy 
przyni es ione  d o w o d y  u sunęły  wszelkie zaprzeczenie ,  zła wiara starała się 
wyszydz i ć  czemu ju ż  przeczyć nie mogła ,  a gdy niewielu za sobą  śmieszków 
znalazła ; rzuciła się ido po twarzy ,  aby  j uż  nie rzecz dowiedzioną  ale tych,  
co j ą  upowszechni l i  zbezcześcić,  ich us i łowania zn i ewladn i ć , rzecz samą 
zwichnąć  i na w ła sną  korzyść obrócić.  Dla czego tak się działo i dzieje. 
Oto dla t ego,  że fałsz pol i tyczny,  społeczny czy naukowy ,  dopóki  uchodzi 
za p r a w d ę ,  p ok ry w a  przed światem nicość t ych ,  co go ogłosili za zbawie­
nie. Za jego pomocą  narzucaj ą oni swoje  p rawa  oszukanemu społ eczeństwu,  
a zatem ,z fałszu ży j ąc ,  p r zy  nim obstają i nie mając innej broni ,  k łamstwem 
popierać go muszą.  — Rewolucye  nieraz zmusi ł y ich do milczenia,  w ted y  
czekali aż lud dob roduszny  i wspania ły przebaczy i rękę poda.  Dud p rze­
baczy ł ,  broń złożył .  W i a r y  w  zasady,  za które  powst ał  już  mu wydrzeć  
nie można  by ło ,  odebrać mu  podejściem p rawa  przezeń zdoby t e ,  to co in.  
nego — nowi  więc przyjaciele a wkrótce  przewodn icy,  aby u sunąć  od s teru 
t ych co lud prowadzi l i  do z w y c i ę ż t w a , ludzi niebezpiecznych dla re akcyi ,  
stawili  ich pod pręgierz i obrzuci l i  b ł o t em,  aby ich nie poznali  ci nawet ,  
co byli  świadkami całego ich życia.

Po t  warz  t edy wszelk i ch ,  a szczególniej pol i tycznych reakcyi  jes t  t r a ­
dycy jną  b ron i ą ,  niegdyś  st raszną.  Pó łw ieku  wys ta r czy ło  za l edwie ,  aby 
konwisncya f rancuzka ,  komi te t  bezpieczeństwa publ i cznego,  ci co s fo rmu­
łowali  p r awa  człowieka i obywate l a ,  i za nic ponieśli  g łowę  na ru sz tow a­
n ie ,  aby wszyscy  i nieskazitelni mężowie  pierwszej  r ewolucyi  franeuzkiej ,  
obdarci  z zasługi i dobrego imienia przez chwalców złotego cielca i k ró tko-  

' w i d z ó w ,  zajaśnieli  nareszcie czyst ą pamięcią u  potomnych.  Reakcya dzi­
siejsza we Krancyi  uży wa  tej broni  z mniejszem sku tk i em,  ale z r ó w ną  za­
ciętością i bezwstydem,  W  innych k ra j ach ,  gdzie p rzywi l e j  i absolutyzm 
podnoszą  na n ow o  g ł o w ę ,  idzie im także w  pomoc k łams two i potwarz .  
Keakcya francuzka ma swoich sys tema tycznych oszczerców,  mają ich Niemcy,  
W ł o c h y  i Polska:  w Polsce za p ie rwszą  ofiarę wybra ł a  ona demokracyę.

Niedawnemi  czasy,  bo po wypadkach  w  miesiącu D u t y m , a ry s tok racya  
emigracyjna przyszła  dać dcmokraeyi  naszej pocałowanie I ska ryo t a ,  w z y ­
wa ła  do sojuszu ,  do sojuszu z królem k o n s t y tu c y j n y m , — t r z e c i e g o  
M a j a  z t owarzys twem.  Naturalnie  odeszła z niczem,  a wyprzedza jąc w s z y ­
s tk ich ,  udała się do kraju.  I tam nikt  nie przyszedł  skarbić sobie jej opie- 
k u ń s t w a ,  nie chciała jednak  odjechać jak zawitała i żeby ślad pamiętny po 
sobie zos t awić,  dowodzi  n a ro do w i ,  że jeżeli nic nie przynios ła  z wygnania ,  
ani  go towośc i  bezwzględnej ,  ani nawe t  po p rawy ,  to przynajmniej  nabyła

za granicą jednej  jej  pojęciu i sercu najdostępniejszej  umiejętności ,  to jes t
sys tematycznego oszczerstwa.  — Biedne rozbitki  ‘24.  L u t e g o , nie mogą 
odżałować,  że zmuszeni  p rzyznać  się do dernokracyi ,  nie zdołali w y p r o w a ­
dzić jej  w pole. Woła j ą c  tedy o pomstę do Boga i ludzi ,  założyli  kuźnią  
najwierutniej szych kłamstw i najczarniejszych po twa rzy  i niemi zieją na 
wszystkie  s t rony  przeciw to w a rz y s t w u  demokra tycznemu i jego władzy,  
nieoszczędzając nawet  mieszkańców kraju.

Mamy  przed sobą różne druki  tych panów ogłoszone na różnych  p u n ­
ktach Polski.  Idą oni na wyścigi  i każdy usi łuje aby go reakcya a u s t r i a ­
cka nic uprzedzi ła ,  bliżej lub pierwej  nie stanęła u celu; jednej  wszakże 
z tych zacnych robót  należy się palma pierwszeństwa.  Zdawa łoby  się,  że 
paszkwi l arzowi  w aw rz yn y  Adama Gurowsk iego  nie dały zasnąć.  A m b o  
m e I i o rc  s ; GuroWski zdradza i przechodzi  j awn ie  do nieprzyjacielskiego 
obo zu ,  paszkwilarz o k tórym mowa chciałby także p rzy j ąć  s łużbę u abso­
lu tyzmu auśt ryaek i ego , ale nie idzie p ros to ,  odważnie  do c e l u , czai się 
u d rzwi  gube rna to r a ,  poświęca mu swoje  dzie ło,  i składa w hołdzie fał­
s zywe  i obrzydłe ramoty.  Jeżel i  jes t  jaka różnica między nim a G u ro w -  
sk im,  toby go nie powinna  ze snu wyb i j ać ,  bo jeżeli (Żurowski emu nic d o ­
pisuje czelnością,  p rzewyższa  go h ipok ryzyą .

Pewne  nazwiska wymienić  pióro się wzdryga  i pismo publiczne które  
się szanuje odrzuca je jako kał i zniewagę.  Zamiast  tedy nazwiska podamy  
godność  autora:  J e s t  to jeden z dy rek to rów  byłego t ow arzys twa  trzeciego
Maja ;  to nas prowadzi  pros to do samego źródła.

I w samej rzeczy,  Adam Czar toryski  o rędown ik  tego t ow arzys twa  i król  
de  f a c t o ,  w mowie lnianej w groni e swoich wie rnych  na ostatnim obcho­
dzie rewolucyi  l i s t opadowej ,  daje rozwiązani e zagadki.  »Kraj nas j u ż  o są ­
dził s u r o w o ,  os iwiały mówi  dyp loma ta ,  niewiem czy względem w sz y s t ­
kich równie  sprawiedl iwie.  P r z y j ą ł  wracających braci z b ra te rską  l i tością;  
ale nie uczyni ł  różnicy w swoim w y r o k u ,  nie r ozważy ł  jaka część emigra-  
cyi może mu być p rawdziwie  uży teczną ,  a jaka mniej lub więcej niebezpie­
czną.  Nat rę tnym i niespokojnym słabość jakąś i uleganie okazał ;  sk rom­
nych co bez najmniejszej  pretensyi  przynosi l i  nabyte  uzdolnienia i tylko żą ­
dali resztę sił mu poświęci ć,  nie chciał rozpoznać  i mniej zdawa ł  się oce­
niać. Ci na t r ę tn i ,  niespokojni  i mniej  więcej niebezpieczni ,  są to demo­
kraci polscy,  — skromni  i bez p re t ensy i ,  są to dworzan ie  pretendenta  do 
ko rony  polskiej.  Takie  jest  znaczenie tej dyp lomatyczne j  przypowieści ,  
a zarazem nast ręcza się pytanie , dla czego kraj  zdawał  się mniej oceniać j e ­
d n y c h ,  niechciał ich naw e t  r ozpoznać ,  a drugim słabość jaką ś  i uleganie 
okazał.  Dla czego? —  oto zapewne  dla t ego ,  że ci mniej  więcej niebez­
pieczni przeciwnicy arys tokracyi ,  nigdy narodowi  nie narzucal i  i nie na r zu ­
cają władzy.  Że zawsze gotowi  na jego rozkazy,  rokazów mu nie wydaj ą .  
Że  pracuj ąc  przez lat kilkanaście nad sobą ,  poznali pot r zeby kra ju i w a ­
runki  odrodzenia o jczyzny.  Może też i dla tego , że do rzeczy nowe j  p o ­
trzeba ludzi nowych .  Jeżel i  tak jes t ,  po twarze  muszą się rozbić o z d ro w y  
sąd na ro du ;  paszkwilarze s t racą czas i a t ł as ,  a co większa st racą resztkę tej 
Wartości jaką  im jeszcze imie Pol aków dawało.  W ol no  Adamowi Czar to-  
rvskiemtl  skończyć swój  zawód n iepop rawionym grzesznikiem mało to 
już kogo obchodzi.  Co do dernokracyi polskiej ,  zna ona swoje  obowiązki  
i tyci) dopełni ;  dopełni  ich mimo i przeciw wszelkiemu samolubstwu,  o któ-  
re i n,  gdzie się tylko pojawi  wszędzie i zawsze naród p rzes trzeże ,  lecz de- 
mokracya przyzwycza jona  zwyciężać  p r a w d ą ,  kłamstwa i po tw a rz y  nie 
p r zywoła  na pomoc,  tę b r e ń , zostawia ona jak zawsze ,  k r e tom,  papugom 
i oszustom pol i tycznym.  ( D e m o k r a t a . )

W  ks i ędze h y p o l e c z n e j  d ó b r  z i emsk i ch  K l o ­
n u  w i e c  p ow ia tu  W s c h o w s k i e g o  w  o b w o d z i e  
R e j e n c y i  Po zn ań sk i e j  z a in t a b u lo w n n o  w  R u b r .  
111. Nr .  I . :

ex decretó  z  dnia  12.  C z e r w c a  1800.  p ro t e s ia -  
c y ą  dla  b y ł e g o  Szai r ibcl ana  J ó z e f a  J o n e -  
i i i a n n  wz g l ę dem  z a m e ld o w a n e j  na dniu JO. 
G r u d n i a  1796. p r e t e n sy i  200 0  Zł t .  poi .  czyl i  
33.3 T a l .  8  d.gr. w r a z  z p r o c e n t e m  ad alt er um 
/tmlutu ex inscriptione E  r n  e s  t a l> o j a n o w - 
s k i e g o  w  g rodz i e  P o z n a ń s k i m  fe r ia  terha  
póst fts/m tt S / i  Aegidii ex cessione M a x i -  
m i  1 i a u a M i e 1 ż y  ii s k i e g o w  g ro d z i e  
W a c h o w s k i m  z dnia  9. Paźdz i e rn ika  1781.  
zdz i a ł ane j .

H y p p o i i t  S z c z a w i ń s k i  j a k o  d o ż y w o t n y  
pos i edż ic i e l  i o j c i e c  ma łole tnich  dz i ed z i c ów  
K I  o n o  w e n ,  tw ie r d z i ,  i i  wi er zyc i e l  j uż  z a sp o ­
k o j o n y  z o s t a ł ,  że  kwi t  w raz  % do k u m en t am i  na 
tę su m mę  w y s t a w io ne in i  zaginął  i k to  w i e r z y ­
ciela odz i e dz i cz y ł ,  n ie  w iadomo .  N a  w n io s e k  
j e go  w z y w a j ą  się w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  jako  w ł a ­
śc i c ie le ,  s p a d k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z c , pos ie-  
dzic i ele  z a s t awn i ,  l u b  k t ó r z y  z innego j ak i ego ­
k o l w i e k  d o w o d u  p r a w a  w ła s no śc i  d o  w yże j  
n a d m i e n io n e j  s u m m y ,  l u b  d o  w y d a n e g o  na  l a ­
k o w ą  p o d  dn iem 15. S i e rp n i a  1801). r. w y k a z u  
h y p o i c c z n e g o  i z nim z ł ą c z o n y c h  d o k u m e n t ó w  
p r a w a  w ła snośc i  rośc ić  mog l i ,  a b y  się z l a k o ­
w a n i  na j późn i e j  na w y z n a c z o n y m

n a d z i e ń  2.  K w i e t n i a  1 8 1 9 .
0 godz in i e  1 Otej p r i e d  p o ł u d n i e m  p rz ed  d e p u ­
t o w a n y m  Rc fe r cndh ' ryuszem W i t  h o l  z w  i zbie  
na sze j  i n s l ruk cy j ne j  te rmini e  zgłos i l i ,  w  prze-,  
c iwnyin b ow ie m  r az i e z t a k o w e m i  p r e k f u d o w a -  
ui zos t aną ,

P o z n a ń ,  dnia 19. Pa źd z i e rn ik a  1818.
K r ó l .  S ą d  N a d ż i c  m i a ń  s k  i.

W y d z i a ł  s p r a w  c y w i l n y c h .

S P R Z E D  A Ź  K O N  I E  C Z  N  A .

S a d  N a d ż i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .
D o b r a  z iemski e  S z o l d r y  wraz  z należącemi  

do  nieb wsiami  R o g a c z c w o  i S u r . h a r z o w o  
w ra z  z bo ram i  w pow iec i e  Sz r emsk im  po łożone ,  
o s z a c o w a n e  p r zez  Z i e m s t w o  na 121,192 Ta l .
1 sgr. 10 fen . ,  mają b y ć  d n i a  /. M a j a  1 8 4 9 .  
p r zed  po łu d n i e m  o g o d z i n i e  10. w mie j scu  z w y ­
k ł y c h  pos i e dze ń  s ą d o w y c h  sp r zedane .  —  I a x a  
wi ą z  z w y k a z e m  b y p o l e c z n y m  i w a r u n k a m i  
p r z e j r z an e  b y ć  mogą  w wła śc iwem b ió r ze  S ąd u  
naszego.

N ie w ia d o m e  k o ś c i o ły ,  dla k t ó r y c h  R u b .  II. 
Nr .  8 . —  571 Tal .  8  dgr .  z p roc en t em  po  3 j z a ­
p i s ano ,  n iemn ie j  n i o w i a d o w i  in l eresscnci  realni ,  
j ako  t o :  X a w e r y  W i l c z y ń s k i ,  J a n  N e p o ­
m u c e n  W i l c z y ń s k i ,  A l b e r t y n a  N e p o -  
m u c. z  L i p s k i c h  N i  e ż y  c h o w s  k a , w d o w a  
p o  D y r e k t o r z e  K a u l f u s s  M i c h a l i n a  z R u t ­

t e r  ó w ,  o r az  I g n a c y  G o ś l i n o w s k i  i j ego  
ma łż o nk a  W  i I h e ł m  i n a z H  a z ó w,  z a p o z y w a i ą  
się na t ermin p o w y ż s z y  n in i e j s zćm publ i czni e .

P o z n a ń ,  dnia  3.  W r z e ś n i a  1818.

Wmlerja.
Ciągn ien ie  II. k lassy 99. l o l e rv i  r o z p o c z n i e  się 

dnia  14 Marca .  W z y w a m  p rz e t o  g r a j ący ch  u  
mn ie  w lo t e ry ą ,  a b y  aż do  dnia  l ego l o s y  s w o j e  
o d n o w ić  raczyl i .

L o s ó w  k u p n a  d o s t a ć  u mnie  jes zcze  można .
N a d k o l l e k l o r  l o l e ry i  B i e l e f e l d .

Na Ber l ińskiej  u l i cy  Nr .  28.  j es t  f or t ep i an  do

i i ttt-s  f j i e l r t f /  l i t 'S ' l i i i u h .
Dnia ‘27. L u te g o  1849

S to -  I 
pa

pr< ’. |

N a  p r .  
pap ie - '

k u r a n t
........ .
wizną.
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